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Najważniejsze wiadomości, podane w  dzisiejszym  
numerze „N. Reformy".

Projekt reformy podatku domowego. —  Odrzucenie 
nagłości wniosku o powszeenne głosowanie do Sej­
mów. —  Cofnięcie wniosków nagłych posłów nie­
mieckich z Czech. —  Program nrac Izby. —  Ter­
min wyborów do delegacyi. —  Odroczenie podatku 
od wódki do jesieni. — Spisek gimnazjalistów 
w Kocmaniu. —  Zamach na gen. Szensi-baBzę. —  

Kuch cennikowy stolarski w Krakowie.

R s to f in o  p o d a t k u  d o m e g o .
( Telegr. „Nowej Reformy".)

Wiedeń. Minister skarbu dr K o r y t o w s k i ,  
wnosząc na wczorajszem posiedzeniu Izby swe 
przedłożenia i motywując projekt ustawy o p o- 
d a t k u  d o m o w y m ,  zaznaczył, iż uznaje 
słuszność zażaleń, podniesionych co do wysoko­
ści obecnego podatku domowo-czynszowego, ja- 
koteż dolegliwości domowego poaatku klasowe­
go; istniejący jednak podatek czynszowy opiera 
się na zdrowej gospodarczej podstawie fiskal­
nego równouprawnienia. W  zakresie podatku 
klasowego jest bardzo trudno w miejsce niedo­
skonałych obecnych urządzeń wprowadzić coś 
lepszego. Mało podatków oddziaływa tak na 
najważniejsze kształtowanie się cen, jak poda­
tek domowy. Czynsze i wartość budynków bez­
warunkowo są zawisłe od podatku domowego. 
Znana zasada, że każdy podatek dawny jest 
dobry, a każdy nowy zły, musi z pewnością 
skłaniać Izbę do przezoiności. Izba będzie po­
wołana do zbadania, czy propozycya rządu może ! 
wprowadzić poprawę obecnego stanu rzeczy. —  
Przedłożony projekt ustawy jest całkiem nową; 
pracą. Celem reformy jest głównie zniżenie ist- 1 
niejącej stopy podatkowej'.

W  miejsce wciągnięcia ao obowiązku podat­
ku czynszowego miejscowości, od wypauku do 
wypadku ma nastąpić wciągnięcie tylko za 
dziesięcioletnim peryodem rewizyjnym. Fabryki 
i budynki, Drzy k.órycb nie łatwo jest dopu­
szczalne oszacowanie wartości czynszowej, mają 
być traktowane teraz podług podatku od war­
tości domu, to jest obłożone podatkiem 3 proc. 
wartości, a jako stopień dla miejscowości, zo­
bowiązanych do pocenia podatkn domowo-kla- 
sowegb, ustanowiony jest l J/» proc. taK, że te 
budynki dopiero w 5 latach podpadają pod o- 
bowiązek płaceni? podatku 3 proc. swej war­
tości.

Stopa podatkowa podatku czynszowego ma 
być zniżoną w ciągu killta Jat w około */i do­
tychczasowej sumy nominalnej, mianowicie z 
26Vs na 19, z 20 na L5, z 1 5 'na 12°/#. Gło­
wna suma podatku czynszowego ma być w przy­
szłości rocznie tylko po 2%  podwyższoną wo­
bec dotychczasowego przyrostu 31/ ,0/#. Ubytek 
z dochodu w państwowych w latach 12 winosić 
będzie rocznie około 26 milionowi Trwanie cza- 
sowegj uwolnienia od podatków dla przyszłych 
budynków nowych, przebudowań i dobudowań 
graniczone jest na 6 klas. 5%  podatek od bu­

dowli w olnych od podatku czynszowego, zosta­
nie zupełnie zniesiony przez to nowe budynki, 
przebudowie i dobudowie; po upływie wolności 
od podatku, korzystają natychmiast ze zniżone­
go podatku, —  akcya więc budowlana o ile 
możności będzie w ten sposób poparta.

Stworzone będą warunki, aby zniżenia po­
datkowe nie wyszły wyłącznie na korzyść wła­
ścicieli domow, ale faktycznie lokatorom w for­
mie zniżonego czynszu. Podług propozycyi pro­
jektu obciążenie domów podatkiem państwowym 
w miejscowościach 26a/30/# równa się 1261/i0o %  
podatku od czynszów brutto, zaś w miejscowo­
ściach 20°/, około 8J/10 °/0 wobec dotychczaso­
wego podatku 1372 względnie 882 prc. Nowe 
t. j. po 30 października 1909 wykończone bu­
dowle, mają natychmiast być traktowane po­
dług nowej taryfy, istniejące zaś domy natych­
miast poddawane zmienionej stopie podatkowej 
Kontyngentowanie ma zostać i podatek czyn­
szowy znowm ma stać się zwykłym podatkiem 
kwotowym. Obciąganie procentów na amorty- 
zacyę i koszta administracji, zostanie zatrzy­
mane. Życzenia właścicieli domów o ścisłe spre­
cyzowanie i rozszerzenie dopuszczalnych obcią­
żeń na nboczne świadczenia również będą 
uwzględnione.

Minister podnosi, że przyszłe podwyższania 
dodatków  ̂ mają być dopuszczone jako pozycye 
do obciągania od czynszu dzierżawnego. Fasya 
dodatku ma w przyszłości następować corocz­
nie. a nie co dwa lata. Podobnie ma przy po- 
mieszkaniach pióżnych, nie jak dotąd, przypi­
sywany już podatek czynszowy być odpisywa­
nym. tylko przypisywanie czynszu pomieszkali 
próżnych wogóle nie nastąpi. Postępowanie fa­
sy ,ine poddano grnntowniejszej formie.

Minister przechodzi następnie do podatku 
domowoklasowego od budynków mieszkalnych 
biednych, które tylko w zupełnie niedostatecz­
nej mierze wystarczają na cele mieszkaniowe. 
Minister proponuje wogóle nie ściągać tu po- 

atku budynkowego (Żywe oklaski). Oprócz te- 
go przez ukształtowanie nowej taryfy a w szcze­
gólności przez zniżenie taryfy nastąpiio ulżenie 
cięzi r iw ludności i lepszy ich rozdział. Ubytek 
przez uwolnienie domow, złożonych tylko z 2 
nb. cyj, v ynosi 6 3 milionów kor. Inne uła­
tw l&ma wynoszą w przybliżeniu około 1 milio­
na koron Przy budowach od 8 ubikacyj mie­
szkalnych wzwyż, ma się rozróżnić wielkość i 
ipizeznaczeme ubikacyj, podczas gdy dla budo­
wli luksusowych, z innych przyczyn uprzywile­
jowanych, dopuszczalne są dodatki do taryfy, 
zaś dia szczególnie niekorzystnie położonych

przedmiotów dopuszczalne są zniżki. Do proje­
ktu dodane są postanowienia karne.

Minister spodziewa się, że z tem przedłoże­
niem, które nakłada na skarb państwa wielkie 
ofiary, przeprowadzi skuteczną reformę na polu 
bardziej przestarzałych naszych ustaw.

W  dalszym ciągu swoich wywodów omawiał 
minister wielkie wymagania od finansów pań­
stwowych. Minister wskazał na podwyższenie 
gaż oficerów, żołdu żołnierzy i polepszenie wik- 
tu żołnierzy, jakoteż na odszkodowanie rodzin 
rezerwistów, dalej na podwyższenie funduszu 
melioracyjnego, jakoteż na projekt ustawy na 
korzyść niższych kategoryj służby państwowej 
i na inne ciężary, które ogółem wymagają rocz­
nej sumy 45 milionów koron. Do tego przycho­
dzą nadzwyczajne potrzeby na pomnożenie i roz­
winięcie parku kolejowego kolei państw., na 
który to cel minister kolei na najbliższe 4- lata 
wymaga 160 milionów koron, dalej na liczne 
jeszcze potrzebne rozszerzenia stacyj i torów, 
następnie na ukończenie kolei taurydzkioj. Jak 
wysoKiem będzie obciążenie tych potrzeb kole­
jowych, minister teraz nie jest w stanie osą­
dzić. M;nister odda do dyspozycyi wymagane 
przez zarząd kolejowy sumy, które nawet po 
przedsięwziętej znacznej redukcyi będą jeszcze 
bardziej znaczne, pod warunkiem, że zarząd ko­
lei użyje wszystkich środków, żeby istniejąca 
jeszcze bierność kolei państwowych została u- 
suniętą. Zwłaszcza będzie starał się o to, aby 
z okazyi nowych wydatków nie wymagano po­
nownie jeszcze wyższych dodatków ze strony 
zarządu skarbowego.

Oprócz oczekiwanych żądań resoru kolejowe­
go i wspomnianych 45 milionów na gaże ofi­
cerskie i t. d., podnuszą ze strony poszczegól­
nych resorów żądania przechodzące sumę 200 
milionów koron, którym przeciwstawić można 
irko pokrycie przypuszczalnie tylko około 97 
mlionów. Spełnienia takich wymagań żaden 
minister skarbu nie mógłby pogodzić ze swoim 
sumieniem, gdyby nie chciał całkiem otwarcie 
wstąpić na drogę deficytu. Jeżeli zaś żądania 
tak dalej pójdą, obawiać się należy deficytu już 
w przyszłym roku. Minister więc z całą stanow­
czością nalegać będzie na redukcyę tych żądań, 
ażeby przywrócić równowagę.

Minister apeluje do Izby, ażeby naruszoną 
równowagę budżetu restaurowała wszelkiemi 
środkami, fakże przez odstawienie najgorętszych 
życzeń.

Wkońon odpowiadał minister na onegdajsze 
ątaki pos. Adlera i zakończył prośbą o najry­
chlejsze wzięcie pod obrady obu przedłożonych 
świeżo ustaw państwowych. Uregulowanie płac 
służby państwowej musi jeszcze teraz być za­
łatwione, jeżeli ustawa od 1 października —  
jak to rząd zamierza — ma wejść w życie (Ży­
we oklaski i brawa).

w a ć  p r z e c i w  n a g ł o ś c i  wniosku, jednakże 
tym członkom, którzy dawniej w tej Izbie jako 
osobna grupa inne zajmowali stanowisko, po­
zostawiło woiność głosowania (Oklaski na ła­
wach polskich).

Odrzucenie nagłości.
Po dłuższej dysktsyi odrzucono nagłość 

wniosku pos. Snukupa i posiedzenie zamknię­
to. Następne dzismj

KonSsreacya prs&wodzsiSEącycb 
kl& feśw .

Wiedeń. Wczoraj po południu oduyła się na­
rada przewodniczących klubów, na której przede- 
wszystkiem podano do wiadomości, że c o f n i ę ­
to n a g ł e  w n i o s k i  p o s ł ó w  n i e m i e ­
c k i c h  z C z e c h ,  jakoteż n a g ł y  wtn i o s e k  
pos.  P a c h e r a .  Dalej postanowiono przekazać 
komisyi bez pierwszego czytania ustawę o służ­
bie państwowej i mającą być wniesioną ustawę
0 kontyngencie spirytusu. Po dłuższej dyskusyi, 
w której uczestniczył także prez. gabinetu bar. 
B e c k i prez. Izby dr W  e i s s k i r c h n e r, zgo­
dzili się przewodniczący klubów na następujący 
p r o g r a m  p r a c  I z b y :

Podwyższenie kontyngentu rekrutów obrony 
kraj., wynagrodzenie rodzin rezerwistów, ustawa 
melioracyjna, preliminarz funduszu melioracyjne­
go, ustawm o automobilach, załatwienie ustawy o 
płacach służby państw., kontyngent spirytuso 
soww, wniosek o pomnożenie liczby wiceprezy­
dentów o dwóch, sprawozdanie komisyi niety­
kalności poselskiej, obecny porządek dzienny
1 kilka mniejszych przedłożeń rządowych.

C o f n i ę t o  nagłe wnioski pos. B r e i t e r a
w przedmiocie zmiany § 41 ordynacyi wybor­
czej do Rady państwa, pos. S U t e r e r a  c po­
datku automobilowym i pos. P r o h a s k i  w 
sprawie polepszenia płac urzędników poczto­
wych.

W y b o r y  do  d e l e g a c y i  mają być wyko­
nane w p r z y s z ł y  w t o r e k  na osohuen wie- 
czornem posiedzeniu Izby.

Wiedeń. Na konferencji przewodniczących 
klubów bar. B e c k  oświadczył, że r z ą d  z g a ­
dz a  s i ę  na  o d r o c z e n i e  u s t a w y  o p o ­
d a t k n  o d  w ó d k i  do  j e s i e n i .

I Kiii i ras

25 p a ś s i w a .
(Telefonem).

Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu Izby po­
słów po przed łożeniach ministra skarbu przy­
stąpiono do obrad nad wnioskiem nagłym pos. 
Soukupaw sprawie zaprowadzenia p o w s z e c h ­
n e g o  g ł o s o w a n i a  do S e i m ó w .

Oświadczenie ministra Bienertha.
Minister spraw wewnętrznych B i e n e r t h 

wystąpił p r z e c i w  n a g ł o ś c i ,  powołując się 
na swe oświadczenie, złożone w czerwcu r. z., 
mianowicie, że rząd uważa za rzecz pożądaną, 
aby ci, którzy dotąd od prawa wy borczego byli 
wykluczeni, otrzymali należny wpływ na skład 
Sejmów, atoli by zarazem stanowisko tych, któ­
rzy według uiszczanych podatków są snecyal- 
nie interesowani w składzie Sejmu, nie było 
zbytnio ograniczone. Rząd z tej kwestyi także 
i na przyszłość od zajętego raz stanowiska nie 
może zboczyć. Będzie się z całym naciskiem 
starał, aby przy zachowaniu specyalnych po­
trzeb Sejmów, dzieło raz szczęśliwie rozpoczę­
te doprowadzić do końca i aby warstwie ludno­
ści wykluczonej od prawa wyborczego do Sej­
mu zapewnić reprezentacyę.

Stanowisko Kota polskiego.
Pos. G ł ą b i ń s k i oświadczył, że Kuło pol­

skie z wnioskodawcami o tyle się zgadza, iż 
w przeważającej większości uznaje konieczność 
zaprowadzenia powszechnego, bezpośredniego, 
tajnego prawa głosowania, zaiówno do Sejmu 
galic. jak i do Sejmu śląskiego. Stronnictwa 
demokratyczne i Indowe, które są reprezento­
wane w Kole polskiem, dały wyraz temu swe­
mu zapatrywaniu i przekonaniu, nietylko przez 
słowa, ale także przez pozytywne kilkakrotne 
wnioski, które wniosły w Sejmie galicyjskim 
i śląskim i z całą gorliwością je zastępowały.

Jednakże Koło polskie wiernie stoi przy 
autonomii sejmowej i życzy sobie i żąda, aby 
kwestye takie były załatwiane w sejmach przez 
prezentowane tam stronnictwa. Nie chcemy —  
powiada mówca —  naruszać tej autonomii sej­
mów, nie chcemy nawet wywoiać pozoru, jako­
by parlament uprawniony był jakiekolwiek pra­
wa sejmowa> ograniczać lub uszczuplać. Nie 
chcemy dopuścić do górowama Rady państwa 
nad sejmami, ponieważ musiałoby to wywołać 
nowe prawno-państwowe wątpliwości i spory. 
W końcu nie w-.izimy także, co ma być osią­
gnięte przez ten wniosek nagły i przez jego 
przyjęcie, albowiem sejmy nie są związane ani 
uchwałami parlamentu, ani też przedłożeniami 
rządu i obawiam się, że w tym kierunku na­
cisk więcej by mógł szkodzić j „k pomódz. (Po­
takiwania j. Z tych przyczyn K o l o  p o l s k i e  
w s w e j  w i ę k s z o ś c i  u c h w a l i ł o  g ł o s o ­

( Telegr. „N. Reformy”).

Biskupi polscy.
Petersburg. ,.Kraj“ donosi, że ks. biskup 

W n u k o w s k i ,  z powodu nadwątlonego stanu 
zdrowia, nie może przyjąć stanowiska metro­
polity kościołów, rzymsko-katolickich W  W il­
nie podobno ma być na stolicę biskupią mia­
nowany jeden z trzech kandydatów rządowych 
ks. prałat E. E r d m a n n, ks. B a j k o, lub też 
ks. K l u c z y ń s k i ;  kandydatury te wszakże 
jeszcze nie są przyjęte przez kuryę rzymską.

ZasiE cH .
Batum. W  Cobuletty dyrektor naftowego 

rurociągu Baku-Batnm R o s e n f e l d  z o s t a ł  
z a m o r d o w a n y .

Ekaieryr.osiaw. Pet. ag. te', donosi: Na ste.- 
cyi Trituzna bandyci napadli na kasyera ta- 
bryik* w Kamienskoje, wiozącego 25 000 rb. 
Kasyemwi towarzyszył strażnik. Bandyci zra­
nili kasyera, zabili strażnika a pieniądze zra­
bowali. Żołnierze zdołali ująć bandylów i ode­
brać im pieniądze.

3il. p© źjcs?:3
Petersburg. Cena subskrypcyjna dla III po­

życzki wewnętrznej oznaczona została na 95.

Wyboiy ao Ssjun IlaizndzkUp.
Heisingfors. Przy wyborach sejmowych uzy­

skali s o c y a l i ś c i  76 mandatów, starofinowie 
53, zwolennicy partyi szwedzkiej 20, młodofino- 
wie 29, agraryusze 8, z partyi chrzęść. 4.

Petersburg. Jak donoszą, wynik wyborów 
do Sejmu finlandzkiego jest d la  r z ą d u  n i e ­
k o r z y s t n y .  Opozycja przeciw rządowi ro- 

1 syjskii mu będzie w nowym Sejmie znacznie 
j silniejszą, aniżeli w poprzednim.

kój nastał. Wczora: aresztowała policja p ię  
c iu  u c z n i ó w .

Wybór azapeCatelący w Opawie.
Opawa Przy wczorajszym wyborze uzupełnia- 

iącym z VII okręgu wyborczego do parlamentu 
otrzymał niem. agrar. H e u t z e n b a c h  34S8 
głosów, soc. dem. M u l l e r  3464, Kanonik bar. 
G r i m m e n s t e i n  1978. Między oboma pierw­
szymi odbędzie się w y b ó r ś c i s 1 y.

Ks. Snle&bck tg.
Beri.n. W  prasie podniesiono wczoraj, że k s. 

E u l e n b u r g ,  mając lat 18 i slużac w woj­
ska, d o p u ś c i ł  s i ę  z a b ó j s t w a .

Pismo „Roland v. Berlin" podniosło, że ks. 
Eulenburg wielu ludzi najniższego pochodzenia 
protegował na najwyższa stanowiska. Tak n. 
p. niejaki K i s t l e r  jest obecnie radcą dworu 
w Monachium. Eulenburg poznał go w Mona­
chium, jako zwykłego żołnierza i kamerdynera. 
Zdaje się, że utrzymywał z ara dłuższy czas 
bardzo serdeczne stosunki i dzięki protekcyi 
księcia, Kistler, nie mający żadnych studyów, 
zaawansował na radcę divoru z płacą 20.000 
marek rocznie. Kistler zachował też dla ks. 
Eulenburga przyjaźń i starał s.ę w laiku listach, 
wczoraj odczytanych na rozprawie, namówić 
Ernsta, aby nie zeznawał przeciw Eulenour- 
gov1

g a b in e to w e  w
Belgrad. Delegaci obu grup radykalnych 

stwierdzili, że porozumienie co do spornych pun­
któw nie może być osiągnięte i że tem samem 
misya ich jest skończoną. O tym ujemnym wy­
niku zawiadomią swe stronnictwa, poczem W  e- 
l i m i r o w i c z  złoży w ręce króla misyę utwo­
rzenia gabinetu. W  kołach politycznych sadzą, 
że król będzie jeszcze pertraktował z obu stron­
nictwami radykalnemi.

Zanrach de generała Fzensł-baszą.
Konstantynopol. Generał S z e n s i - b a s : a  

wczoraj po południu w Monastyrze w cnwili 
gdy opuszczał urząd telegraficzny, został za­
strzelony przez oficera tureckiego. Sprawca u- 
ciekł.

Ruch młodoturecKi —  jak się zdaje — zno­
wm się rozszerza.

Rewolucja w Paraęgwa.la,
Buenos Aires O walkach W' Paragwaju do­

noszą następujące szczegóły: Do rewolucjoni­
stów przyłączyły się -wojska stołeczne wraz 

artyleryą. Z wyżej położonych punktów z 
d z i a ł  K r u p p a  o s t r z e l i w ' a n o  k o s z a r y  
p o l i c y j n e  i b u d y n k i  r z ą d o w e .  W  walce 
przeciw powstańcom brała udział policja, straż 
ogniowa i kanonierka. Podczas 38 godzinnej 
walki zginęło 30 osob, a odniosło rany 270.

TELEBBA&f
z dnia 9 lipca.

Wiedeń. W  54 roku życia zmarł tu członek Iz 
by panów, hr. Emil B a w o i o w s k i .

Sptsels gimnazjalistów.
Czerniowce. Z Kocmama donoszą o r e w o l  

c i e  t a m t e j  s z y c h  g i m n a z y a l i s t ó w  prze 
c i w  d y r e k t o r o w i  g i m n a z j u m  S z t e j -  
n a r o w s k i e m n .  Onegdaj pa południu miano 
rozDoeząć uroczystość rozdania świadectw, je­
dnakże uroczystość odwołano i na inny dzień 
odroczono, gdyż z powmdu zdrady dwóch ucz­
niów dyr. S z t e j n a r o w s k i  zawiadomiony zo­

stał, iż przeciw niemu organizuje się s p i s e k  
' g i m n a z y a l i s t ó w .  Sprawcą tego spisku ma 
być jeden s t u d e n t  z G a l i c j i ,  który za po­
chwałę morderstwa Siczyńskiego zasądzony zo­
stał na kilkomiesięczne więzienie i przeciwko 
któremu to wyrokowi wniósł odwołanie

Onegdaj wieczorem 60 gim nazyalistów uzbro­
jonych  w kije i r e w o l w e r y ,  urządziło pod 
mieszkaniem Sztejnarowskiegn hałaśliwą demon 
stracyę i w ybiło szyby w jego  mieszkaniu i do­
piero po aresztowaniu kilku gim nazyalisfów  spo­

w nocy czy w dzień", biada nad sobą pani 
Zipserowa, podczas gdy jej małżonek zapewnia 
z emfazą: „Ja flirtn zasady mam w łonie, 
wszczepione w naturę, jak w kwiat!" t.

K r o n i k a j
B  a i ć :
Kraków, czwartek 9 lipca. 

E a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Weroniki i Mi 
kołaja m.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 3 m. 43, zachód o godz. 7 min. 47; 
długość dnia godzin 16 min. 4.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e  „Mąż trzech 
żon“ .

T e a t r  l u d o w y :  „Ofiary caratn“ .
O d c z y t  p. St. Radicza (posła na Sejm chor­

wacki) p. t. „Stosunki kulturalne i ekonomiczne 
w Chorwacji" w Czytelni akademickiej (Karme­
licka 7, II. piętro) o godz. 8 wieczorem.

T e a t r  r o z m a i t o ś c i  w parku Krasowskim: 
przedstawienie o godz. 8 wieczorem-

„M ąż trzech żon“ Fr Lehara,
W intencyach autora najnowszy ten utwór 

miał być zapewnie dowodem, że bezprzykładne 
powodzenie „W esołe j wrdów ki“ nie wyczerpało 
jeszcze całej ambicyi jej twórcy. Posiadłszy tak 
niebywale szybko rozgłos, zapragnął I.ehar w i­
docznie odzyskać szacunek muzyków, którego 
mu czarnogórska milionerka wprawdzie nie ode­
brała, ale swoją do rozpaczy doprowadzającą 
popularnością trochę zachwiała, —  Jak dotąd, 
wszystko byłoby dobrze, gdyby wr swem chwa- 
lebnem przedsięwzięciu Lehar nie był zapo­
mniał, że pisze operetkę.

Jego muzyka z wyraźnym zamiarem unika 
zbyt częsfych rytmów tanecznych, pyszni się 
starannie wypracowaną szatą instrumentacyjną, 
waziera się chwilami na koturn opery komi­
cznej, gdy tymczasem tekst, mało dowcipny 
wogóle, a często trywialny, niweluje skutecznie 
wszystkie szlachetniejsze usiłowania.

Trudno bowiem poważniejszą muzyką i Ilu­
strować uiezabawne przygody urzędnika biura 
podróżniczego pana Zipsera, mającego w każdem 
z trzech miast, gdzie częściej i dłużej przeby­
wa inną żonę, a te same wygody domowe, do 
którycn jego sybarycka natura przywykła. Ła­
two się domyśleć, że prawowita małżonka, ma­
jąc podejrzenia co do wierności męża, pojedzie 
za nim, schwyta na gorącym uczynku, a potem 
poiączy się ze swą rywmlką, ażeby wspólni-' 
odwiedzić trzecią żonę. Jakiś dowcipny francu­
ski librecista mógłby był z tego tematu wysnuć 
niezłą farsę, wplatając w nią całą sieć intryg
i nieporozumień — niemiecki, ope-ując środka­
mi bardzo zużytymi i bardzo niewybrednymi, 
nie umie widza zabp.wić niezłym zresztą pomy 
slem.

Muzyka Lehara, jak w-spomniano wyżej, ko­
kietuje słuchacza aspiracjami operowemi, za- 
stosowanemi w tym razie niezbyt właściwie.— 
Zaletą jej jest zręczna instrumentacya, stwa­
rzająca dużo wdzięcznych a nawet czasem de­
likatnych efektów dźwiękowych, słabą stroną, 
brak oryginalnycn pomysłów melodyjnych, za­
stąpiony dość swohodnemi pożyczkami u innych 
twórców, obficiej w tym względzie wyposażę 
nych.

Co Dyło muzycznie do wyzyskania, wyzyska­
ła orkiestra, prowadzona przez p. Siomkowmkie 
go. O wykonawcach można powiedzieć łącznie, 
że byli godni siebie, wyczerpując w zupełności 
te zasoby smaku, humoru i temperamentu, któ 
remi rozporządzają. -

P. Kitscbman w swoim tak zw. przekładzie, 
szczególnie w wierszowanej części naznęcal się 
znowm dosyć nad biednym językiem polskim 
Dwa kwiatki na pamiątkę: „Sama jak pień,

Zjazd słowiańsxi w  Dradze. Jak już donosi­
liśmy, polskie stronnictwa narodow-e wysyłają na 
Zjazd słowiański do Pragi 15 delegatów. Jako re 
prezentanei Litwy i Białej Rusi jadą: poseł Mnnt- 
wiłł i członek Rady państwa hr. 0 1 i z a r. Z Kró­
lestwa, jako przedstawiciele stronnictwa demokra- 
tyczno-narodowego, jadą: prezes Koła polskUgo R. 
D m o w s k i ,  pos. J. II a r n s e w i c z, pp. B a l i c k i  
i S t e c k i ;  jako przedstawiciele stronnictwa reali­
stów: hr, Henryk P o t o c k i  i L.  S t r a s z e w i c z ;  
jako reprezentanci zjednoczenia postępowego: b. po­
seł K o n i c  i p. Ł y p a c e w i c z .

Z Galicyi wyjezdjają: jako przedstawiciel stron­
nictw demokratycznych b. poreł dr Adam D o  b o- 
s z y ń s k / ;  jako przedstawiciel prawicy narodowej 
i klubu autonomistów p Michał C h y l i ń s k i ;  ja­
ko przedstawiciel centrum katolickiego i lwowskie­
go stronnictwa katolicko-demokratycznego r. dworu 
dr Ludwik R y  d y g  i e r, prof. uniw. lwowskiego; 
jako przeustawiciel stronnictwa ludowego b. poseł 
dr Michał G r e k ;  jako przedstawiciel stronnictwa 
demokratyezno-narodowegc dr Stanisław G i a b s k i, 
prof. akademii rolniczej w Dublanach i docent uni­
wersytetu lwowskiego.

' Delegaci zjeżdżają się dzisiaj w Krakowie i od­
będą jutro w piątek przedwstępną naradę. Wyjazd 
z Kiakowa do Pragi nr stąpi w piątek w nocy o 
godz. 12 m. 56, przyjazd ao Pragi w sobotę
godz. 11 m. 32.

Z Akademii umiejętności. Posiedzenie nadzwy­
czajne Wydziału historyczno-filozoficznogo odbędzie 
się dnia 10 b. m. o godz. 6 wieczorem. Na po­
rządku dziennym referaty czł. St. Smolki „Po’ ity« 
czna strona 42 milionowej pożyczki Lubeckisgo*
i dra W. Tokarza „G alicja  w początkach erv Jó­
zefińskiej w świetle ankiety nrzędowej".

„Festyn Jordanowski". Poiski Związek kato­
lickich ućZniów rękodzielniczych urządza w parku 
dra Jordana festyn dnia 19 lipca, jako w najbliż­
szą niedzielę po imieninach ś. p. dra Jordana. 
Młodzież, która korzystała z zabaw w parku, miała 
zw-yczaj obchodzić dzień ten aroczj stością, chcąc 
choć w ten sposób okazać swoją wdziecenośo Rze­
mieślnicza młodzież pragnie przechować tę tradycyę, 
bo j‘est dziś na tyle uświadomioną, że rozumie 
i ocenia doniosłość działalności dra Jordana, czło­
wieka szlachetnego i gorącego serca, który pierwszy 
wprowadził zabawy sportowe i dał im nietylko tas 
bardzo potrzebną i uczciwą rozrywkę, ale przyczy­
nił się tem samem do podniesienia moralnego po­
ziomu młodzieży. Koinuet festynowy ma nadzieję, 
że społeczeństwo dopomoże niezasobnym terminato­
rom ao n-ządzenia festynu datkami pieniężnymi, lub 
fantami, ktćie można przesyłać na ręce p. Hen- 
rykowej Dziewiclnej, ul. Szczepańska 1. 11, II p. 
Czysty dochód z festynu przeznaczony na cele 
ośw-iatowe i sportowe.

Zjazd związku straży  ochotniczych pożar­
nych. Naczelnik krakowskiej straży ogniowej ocho­
tniczej zwraca się do pracodawców, zatrndn.ają- 
cych n siebie członków straży ochotniczej, z prośbą 
o zwolnienie ich z obowiązkowej pracy w dnra 13 
b. m .f  z powodu zjazdu straży związkowych i od- 
bvwającego się w t,vm dniu popisu.

W spraw ie zjazdu postępowej młodzieży sło­
wiańskiej W Pradze. Otrzymujemy następujące 
pismo t. prośbą o umieszczenie:

Zarząd „Ggaiw-a" zamieścił w numerze 303 
„Słowa Polskiego" notatkę pod tytnlem „O firmę 
młodzieży polsk!ej“ , w której protestuje przeciw 
temn, jakoby w zjaStizie słowiańskie,, młodzieży po­
stępowej w Pradze brała udział młodz eż polska, 
motywując swój protest tem. że towarzystwa, na 
leżące do „Ogniwa", na zjazd ten delegatów nie 
wysłały.

W  imieniu po1 kiej młodzieży postępowo-demo- 
kratycznej musimy oświadczyć, że w mvśl uchwał^ 
delegatów tejże młodzieży, na zjazd ter delegację 
wysłaliśmy, gdyż uważaliśmy za nasz obowiązek 
narodowi odparcie ewentualnych napaści ze strony 
ruskiej i przedstawienie sprawy polsko ruskiej we 
wlaściwem świetle w oczach młodzieży słowian- 
skiej, zebranej na tym zjeździe.

Postanowienie „Ogniwa" nie mogło nas zobo­
wiązywać, gdvż organizacja ta reprezentuje tylko 
odłam młodzieży wszechpolskie! i tej tylko mnż 
stawiać dyrektywy, nie jest zaś i nie raoże być 
reprezentacją ogółu miodzieżv polskiej.

Za komitet centralny polskiej młodzieży postę- 
powo-demokratyczncj: Wincenty Wysocki, Roman  
Iiubiński.

Z Kółka ro ln ików  U. U. 1. Na ostatniem wal- 
nem zgromadzeniu ukonstytuował się następujący 
wydział; Prezes I .  Świętochowski, wiceprezes T. 
Czapliński, seitretarz B. Dziewulski, skarbnik G. 
Skotnicki, bibliotekarz I  L. Niemyski biblioteka?*
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II A. Korolewfcz, zawiadowca sekcyi wydawniczej 
A. Orłowski, zawiadowca Bratniej Pomocy M. W a­
ligórski. zawiadowca sekcyi praktyk i prowadzący 
racnunki W  Eglau.

Ruch cennikowy stolarski. W  r. 1906 za­
warli majstrowie stolarscy z robotnikami ugodę z 
tym wartrakiem, że moŻ9 być ona wypowiedzianą 
na 3 miesiące nanrzód; ngnda ta przetrwała do 
bieżącego rokn. W  tym roku robotnicy stolarscy 
rozpoczęli nową akcyę cennikową, wypowiedzieli 
więc tę ugodę i wypowiedzenie doręczyli cechowi 
w ko den marca b. r., a zarazem postawili nowe 
warunki co do cenników robót, mianowicie zażą­
dali skrócenia czasu roboty o pół godziny, pod­
wyższenia minimalnej zapłaty dziennej do 3 K i 
podwyższenia wynagrodzenia za robotę od sztnki 
o 30 prc.

Z powodu tego wypowiedzenia ugody, toczyły 
rię w Krakowie od dwóch tygodni pertraktacye 
cennikowe między delegatami robotników stoiar- 
tkich a komitetem wybranym z grona pracodaw­
ców. Wczoraj po południu odbyło się w lokalu 
Izby rękodzielniczej na „Kotłowem11 walne zgro­
madzenie cechu stolarzy pod przewodnictwem pod- 
starsizego cechu p. J. Źabży, w obecności delegata 
władzy przemysłowej, sekretarza magistratu p. St. 
Grossera

Na zgromadzeniu tem uchwalili majstrowie pod­
wyższyć wynagrodzenie od sztuki o 5 proc., wy 
nagr idzenle od pra^y przy nowowybudcwanych do­
mach w Krakowie o 5 proc., a przy domach na 
prowincyi o 20 proc.; wynagrodzenie dzienne ro­
botników w kwocie 2 K tjO h. pozosta wlnno nie- 
nriienionetn. Inne żądania robotników odrzucono.

Delegaci robotników nie przyjęli tych ustępstw, 
odrzucili podwyższenie cennika robót stolarskich, 
uchwalonego przez komitet pracodawców i z a g r o ­
z i l i  k a ż d e j  c h w i l i  s t r a j k i e m  Wobec tego 
uchwaliło walne zgromadzenie cechu stolarzy w y- 
p o w i e d z i e ć  p r a c ę  w s z y s t k i m  r o b o t n i ­
k o m s t o l a r s k i m  z d n i e m  d z i s i e j s z y m .

Zbrounia na Rynku Kleparsklm , popełniona 
w ubieełym tygodniu przez wyrobnika Pawła Dziu 
rę, dotąd leszcze nie jest wyjaśniona, z jednej 
■trony bowiem stan umysłowy sprawcy nie jest zu.

pełnie ncrmalny, zaś z drugiej niepewne są moty- 
wa, któreby Dziurę skłonić miały do zbrodni. —  
Już w śledztwie policyjnem wyszły na jaw pewne 
szczegóły, któreby wskazywać mogły, że Dziura 
jest dziedzicznie obciążony, wobec czego lekarze 
sądowi poddali go obserwacyi. Wyniki trzymane są 
w tajemnicy. O ile wiadomo, Dziura w śledztwie 
sądowem nie przyznaje się zupełnie do winy i 
twierdzi, że swej ofiary, ś. p. Wajdy, nie zna 
wcale, ani też nie pamięta zupełnie, co robił w 
krytycznym czasie na Rynku Kleparskira. O ile w 
policyi wobec komisarza dra Gulkowskiugo tłoma- 
cz\ł swą niepamięć stanem nietrzeźwym, przez 
nadużycie aikonolu, to obecnie wobec sędziego śled­
czego twierdzi stanowczo, że pijanym nie był, był 
tylko w jakimś stanie nieprzytomnym.

Przed dwoma dniami Dziura usiłował w kaźni 
więziennej targnąć się na swe życie, nranowicie 
na ręczniku i pasku próbował powiesić się na kra­
cie okiennej, jednakże straż więzienna w porę to 
spostrzegła i uniemożliwiła mu samobójstwo. Obe­
cnie pozostaje on pod ścisłym dozorem straży wię­
ziennej i lekarzy. '

Festyn akademicki w Padgorzu, przerwany 
z powodu nagłego deszczu, odbędzie się ponownie 
z niezmienionym programem i teatrem rozmaitości 
w niedzielę dnia 12 b. m. Zakupione karty tombo- 
lowe i bilety do teatru rozmaitości z poprzedniego 
festynu uprawniają do wstępu wolnego.

Wyouch benzyny, z Budapesztn telegrafują: 
Wczoraj przed południem w iabryce chemicznej 
Ko^alda. w której zajętych jest 200 robotników, 
nastąpił wybuch benzyny. Płomienie objęły w kii 
ku minutach cały budynek. Robotnicy schronili się 
na najwyższe piętra. Straż ogniowa rozpostarła płó­
tna i dała znak, aby robotnicy zeskakiwali Kobie­
ta, która pierwsza odważyła się zeskoczyć, padła 
na bruk i na miejscu zginęła. Podobny los spo­
tkał jeszcze dwóch robotników. Następnie jeszcze 
15 osób skacząc, odniosło ciężkie uszkodzenia.

Proces 0 wymuszenie, z Monachium telegra 
fują: Sąd przysięgłych skazał Imhofa, oskarżonego 
o wymuszenie, na 10 lat więzienia i 10 lat utraty 
czci.

Mianowania. Namiestnik zamianował ukończo­
nego słuchacza praw, Jerzego R o t s c h t k i ,  pra­
ktykantem konceptowym w dyrekcji policyi w Kra 
kowie.

„W iener Ztg" ogłasza: Cesarz nadał pryw. do­
centowi geugrafii na uniwersytecie we Lwowie prof. 
Akademii handl drowi Eugeniuszowi Romerowi ty­
tuł nadzw profesora. .

Zm arli.
W  Krakowie zmarła dnia 7 b. m. Ludwina z La- 

cio2Ów Pukowska, wdowa po profesorze gimnazyal- 
nym, w 68 roku życia

Rnch przejezdnych.
Kraków, 8 lipca.

HOTEL POD R 07Ą : W . Małot iwie z Gołonóg (Król. 
Pol.), J. Zarzycki ze Lwowa, M. Foltańska z Kijowa, i. 
Sorwat z Baranowa Radca J. Zyborski z Sambora, Jar. 
Sojka z Rochatyna. W . Sokołowsku, z Warszawy, A. Ja 
cnński z Warszawy, W  Ancz zo Iw ow . P Korytyński 
z Bielska. Dr P  Hubal Dobrzański ze Lwowa. S. Ln- 
kowiki z Katowic, L. Rudzcy z Przeworska, A. Skąpska 
z Kalisza J. Lipiński z Krakowa, J. Ebner z Warszawy, 
W . Bryliński z Krakowa, J Hikiseh z Berna, A. W oj­
ciechowic? ze Skomilna (Kroi. Fols.), Kapitan J. Zrost z 
Berna, T. Kruppa z Sopenic, Ks. P. Pncher z Rociz.ua, 
J. W ncnl z« Stopnicy W . Stopozyk z Warszawy, S. Ka- 
mińscy z Warszawy, Kapitan F. P ł»w nicki ze Szczawni­
cy, A Olszewscy s  Sosnowca. W . W asielewscy z Sosnow­
ca, J. Niedzielski z Paryża, S. JaDUs-owa z Warszawy, 
Kazim. Januszewscy z Kijowa, Anna Morsińska z W ro­
cławia.

ANATOL FRANCE.

Pen Pfteonneaii.
Przełożyła Zofia Godzicka.

2  Ciąg dalszy.
To jeszcze nie wszystko. Przez czary jakieś 

niepojęte, na przekór zwyczajowi całego mego 
życia, zacząłem improwizować. Bóg wie, czy to

byio mimowolne! Fed działaniem dziwnej, nie­
znanej, nieprzepartej siły recytowałem z ele- 
gancyą i zapałem rozstrząsania filozoficzne o 
tualetach damskich w różnych wiekach; uogól 
niałem, poetyzowałem, mówiłem, ‘ Boże przebacz 
mi! o „wiecznie niewieściem11, o pragnieniach, 
błąkających się, jak powiew wiatru około pach­
nącego welonu, którym kobieta umie przystra­
jać swoją piękność. '

Człowiek z brodą assyryjską nie przestawał 
na mnie patrzeć. A ja mówiłem. Nareszcie spu­
ścił oczy, a ja umilkłem. Przykro mi douać, że 
ustęp ten, tak niezgadzający się z moim nmy- 
słem, tak sprzeczny z duchem naukowości — 
oklaskiwano z entuzyazmem. Mioda kobieta z 
trybuny północnej klaskała w dłonie i uśmie­
chała się. ?

Przy pulpicie zastąpił mnie członek Akade­
mii francuskiej, widocznie niezadowolony z te­
go, że daje się słyszeć po mnie. ODawy jego 
były może nieco przesadzone. Wysłuchano go 
bez wielkiej niecierpliwości. Zauważyłem, że 
mówił coś wierszem.

Po skończonem posiedzeniu opuściłem salę w 
towarzystwie kilku kolegów, którzy ponowili 
jeszcze gratulacye. a w których szczerość chcę 
wierzyć.

Zatrzymawszy się na ulicy, obok lwa Cren- 
zot’a, celem zamienienia kilku uścisków dłoni, 
ujrzałem człowieka z assyryjską brodą i jego 
piękną towarzyszkę, wsiadających do powozu.

Przypadkowo znajdowałem się właśnie obok 
wymownego filozofa, o którym mówiono, że po­
grąża się w uciechach światowych, równie jak 
i w teoryach kosmicznych. Młoda kobieta, wy­
chylając z poza firanek delikatną główkę i ma 
łą rączkę, zawołała go po nazwisku i odezwała 
się do niego z lekkim akcentem angielskim.

—  Zapomina pan o mnie, kochany panie, to 
źle!

Kiedy powóz oddalił się, zapytałem mego 
świetnego kolegi, kto była ta wdzięczna dama 
i jej towarzysz.

—  Jakto! —  zawołał — pan nie znasz miss 
Morgan i jej lekarza Droud’a, który wszystkie

choroby leczy magnetyzmem, hyDnotyzmom i sng- 
gestyą? Anna Morgan jest córką najbogatsze' 
go kupca w  Chicago. Przed dwoma laty przy­
jechała do Paryża z matką i wybudowała so 
bie wspaniały pałacyk na a^enne de lTmpera- 
trice. Jest to bardzo wykształcona i inteligen­
tna osoba.

— Nie zadziwiasz mnie pan — odpowiedzia­
łem. —  Poprzednio już miałem sposobność zau­
ważyć, że ta Amerykanka posiada poważny 
umysł

Mój sławny kolega uśmiechnął się, ściskając 
mi ręce

Pieszo udałam się na ulicę Saiut-Jacques, 
gdzie zamieszkuję od trzydziestu lat w skrom- 
uem "mieszkaniu, z którego widać wierzchołki 
drzew ogrodu luksemburskiego i usiadłem przy 
stole do pracy Trzy dni tak przesiedziałem 
naprzeciw  figurki, przedstawiającej boginię 
Pacht o główca kota. Mała ta statuetka nosi 
napis źle zrozum.yny przez p. Drebault. Przy­
gotowywałem poprawne odczytanie napisu z ko­
mentarzem. Moja przygoda z Instytutu sprawiła 
na mnie mnieisze wrażenie, niż mogłem się 
obawiać. Nie byłem wcab nadmiernie zmiesza 
ny Mówiąc prawdę, zapomniałem już o tem 
trochę i trzeba było nowych wydarzeń, aoy o 
żywić we mnie wspomnienie. (C. d. n.)

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 

Michał Konopiński.

l a s i o  z I ybnej
stołowe, kuchenne i deserowd

r= r n a j l e zzi.
w handlu

lÓłEFA LITAWSKIEOO
Kraków, plac Szczepański 1. Stary Teatr. 

Przy większym odbiorze — odpowiedni opust.

Tcmstuo Stolarzy © M m li ZoMzyMiei Poleca P. T. Publiczności
_  __ swój obficie zaopatizony

zarejestrowane z ograniczoną poręką.-  — _ _ . . .  . • a ir  ttt - i •
Wyroby krajowe i własne. Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych Gwarantuje jakość. Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alfons Wawrzecki.

Główne magazyny w Kalwaryi. — W yroby T o w a-zy stw a  sprzedajem y tylko w  własnych magazynach. —  Pośredników nie mamy. r99 13 o

S k iad  m ebli . wyrobóY^ tap icersk ich
w Krakowie, cL Wlślna L 3.

Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowlany

JózefG Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie Dosiada wielki wybór goto­
wych pomników zpiasfcowca, gra­
nit n j marmuru. Podejmuje się 
Tvkonaniagrobowców wmiejscu 
i na prowincji. Telefon 759. 

71 l  is 0

O  " i ł S

Trzecie piętro
v  domu przy ul. iv. dnny 1. 3,

do w^najocia od października.
3691 6 0

E1& Kształcenia
i to w a rzy s tw a  młodej' panienki

potrzebna jest soba inteligentna w średnim 
wieku, ukwaliPkowc.ua do lauki w  wyższych 
klasach wydziałowych i gry na fortepianie, 
oraz obznajomiona w  krawicczyźnie i gospo­
darstwie doi lowim. Posada do objęcia od 1-go 
sierpnia w Krakowie na stałe utrzymanie z pła­
cą m iesięczną.

Listnwne zgłoszenia pań posiadających wszy­
stkie powyższe kwalifikacje, uprasza się z po­
daniom dotychczasowych zajęć i swego wiekn 
przesłać pod adresem K P. 334. poste restante 
Kraków I , z zastrzeżeniem okazania kwitu 
inseratowego. 3644 3 3

Absolwent Wyz. szk. przem. wydz. 
mech.-technicznego poszu­

kuje posadv biurowej. Zgłoszenia pod 
J. B. 4  pote rest. K.-aków. 3657

HEJ! OG ZAWGi!
(stacya kolei Makćw).

Słońce świeci, mocno grzejo,
Na „Djablaku* śnieg topnieje, 
PTzylecia‘ y jnż słowiki.
C ics — ay przyszli i letniki

do Zawoi!
Okolica cudna, zdrowa!
Zakopan > niech się schowa!
Liczni znawcy to orzekli,
Znawcy — co z Tater uciekli

do Z&woil
Chociaż Tatrów tu nie mamy,
Inne cudr posiadamy: 
r Rranę, D jiolak , Sokolicę",
„W ełoaoń Cyrchel i Police",
„G rot Kolisty, Babią Górę".
„Grapy" różne — „Zim ną Dzlorę", 
Kilka hali, różne naw y,
I »Młyn D jabii" dla zaDawy,
„Mokry Kożuch, Mytne Młaki*
.  „M agórkę" -  'asy, krzaki,
I wycieczki i kąpiele —
Jest powietrza — nieba wiele!

Choć tu d-oga nie najleusza.
Zrażać jednak tera się nie trza,
Trakt buduje bowiem nowy,
Sc n nasz W ydział powiatowy,
W!ęc gościniec, jak toczony 
W krótce będzie ukończony.
Do wyjazdu są gotowe 
Omnibusy — prawic nowe —
I powozy —  są u B r i i l i a ,
Które jeżdżą tu co chwila!

A dostaniesz tn wszystkiego,
Trunku, jadła wszelak!ego;
Są tu nawet restauracje,
Gdzto obiady i kolccye 
Trefne „koszer* i śniadania,
Zjadać możesz — cena tania!

Przy muzyce wieczorami 
Młodzież tańozy z panienkami,
Albo przy księżyc i śpiewa.
A  echo roznoszą drzewa!
Zaś w ubiorze tu swoboda.
Nic cię nie obchodzi moda!

ildybyś kiedy doznał braku.
Kopić możesz na j irmarku 
Tanio, masła, k ircząt, jajek 
T oq zechcesz, u góralek.
7 e, dc domu ci nazaoszą 
Grzybów, jagód — kupić proszą!

Kto przyjedz.e do l a n o i  
Niech cneroby się nie boi, 
b o  tu mamy i lekarza,
Co się rzadko na wsi zdarza!
Me ów lekarz okręgowy 
W  swej aptece lek gotowy! 2724 9 9 

Co się tyczy pomieszkania —
Jest ich dosyć! — cena tania!
L . u M  ma kolonię całą,
Fischer ma ich też nie małe!
Gdy ci kiesz°ń nie pozwala,
Możesz mieszkać u górala!

A więc jazda miły bracie,
Bo Z a a u n fti czeka na cię!
Pragniesz bliźscych wiadomości,
Pi»z io  B r f l l l a !  —  on rad z gości!

SMent z VIII ki. gircn.
poszukuje zajęcia na czas wakacyi w 
miejscu lub na prowincji. Podejmuje 
się również przygotowywać do egzaminu 
poprawczego. — Zgłuszenia Rc&malti 
Schm eid l, Stachowskiego 19. 208 3 o

3 0 -Ietni
przystojny urzędnik pocztowy zawrze znajo­
mość w celach matrymonialnych z posażną 

panną albo wdową.
Zgłoszenia nieanonimowe pod „ S z c z ę ś c i e "  

posto restente K ra n ó w . _______ 3640 V 2

iiuium towirdw ksloeislnyik i win
Jana H 3 !c je tvsk feg o  w  W a low i*  

ca ch  potrzebny jest praktykant.
3647 3 3

Potfzekni su starsi chtoney
do roznoszenia dziennnika. —  Zgłosze­
nia: Administracja ,,N. Reformy1' mię­
dzy godz. 2 a 3 po połud. 211 2 o

ojmaaiiir 
Mjayższsra' nac dam

przy bL iw. Tomasza I. ł. łaź pmy placu Szczepańskim. Filia: ulica Kopernik! L i  —  Telefon di 331
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, ora* sprowadzania zwłok ze wszystkich

arajow europejskich. 145 69 0

© y te & ie o  „ t a j  . i t e / ’
16 97 0 Koron

Józej Głada. O p o r n i ,  powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4'— 
B. Bolesłauiia. i _»f-a C z e r w o n a , powieść W  2 tom.............................. 2 40

—  P r z e d  b u r z a , sceny z r. 1830, l  t o m ........................................... P20
— E in is a r y u s z , wspomnienie z r. 1838 ...........................................  1-20
— N a d  S nreą , p o w ie ś ć ............................................................................. rao
— N a d  m o d r y m  I lu ^ ia je m ,  powieść . . . . ................. ^ . i ’20

J. U Niemcewicz. Ż y w o ty  z n a c z n y c h  w  X V III  w ie k a  lu d z i  — ‘40 
Do nabycia w Administracji „N. Reformy11, oraz we wszystkich księgarniach

Sktad głcwny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie.

wray m m
odpowiedni ;go zajęcia. Zgłoszenia pod 
„Geza11 poste restante Kraków , za oka­
zaniem kwitu inseratowego. . T858 2 2

Rysownik
oraz m iernik z długoletnią praktyką 
mierniczą i bndowianą poszukuje posady.

Zgłoszenia „T e ch n ik "  poste restante 
R z eszów . 3536 3 3

d e s e r o w y  i k u r a c y fn y  5 kg.
K 8'30 (w większej ilości taniej) z wła­

snej pasieki, poleca 
ADAR1* KAISAR, nauczyciel kierujący i 

pasiecznik w Lipniku przy Białej. 
Dobroć mego miodu stwierdzają liczne 
zamówienia wysokich Dworów • rcv- 
ksią/ęcych, jakoteż Sanatoryum i Spólk' 
handlowej w Zakopanem itp. Ponieważ 
w okolicy Białej hreczki nie uprawiają, 
przeto mój miód me ma ostrego smalcu 
miodu ze.-wschodniej Galicyi pochodzą­
cego. 3396 5 5
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3732 1 0

iASAZYH KCNFEKCYi DAMSKI
rO K S * M f f l )  i łUOSKYGH

B fC Ł IM
w Krakowie, Hynek g ł .  4  (obok kościom N. P. ^ a r y i j

Poleca w  największym wyborze: Kustyumy wełniane, płócienne, suknie 
jedwabne, batj-stowe, wełniane, tiulowe i koronkowe według najnow­
szych żurnali i oiyginalriych modeli francuskich i angieiskicli. Gotowe 
spódnice jedwabne, wełniane, płócienne, bluzki koronkowe, batystowe, 

zefirowe, boa, pończochy, krawatki, kołnierzyki i t. d.

KONFEKCYA —  M A T E B Y A IY  i PRZYPORY ŻAŁOBNE g g  j
Gwarantowaiie najl '^sze rękawiczki francuskie i duńskie.

(Dszelhie fpmunk:
i kupna załatwia w Krakowie gratis temu, 
kto nadeszło zamówienie dla mego Handlu to 
warów kolonialnych, herbat, owoców, win, wó­

dek, delikatesów i palarni kawy
pod firmą 205 5 0

H t e i e r a  - H w  - M  21

Oscba w tog a
Polka, umiejąca szyć, poszukuje miejsce bony, 
towarzyszk’ . zajmie się gospodarstwem dc ao- 
wem. Zgłoszenia pisemne przyjm uje Ad m ni- 
stracya „N. Retormy" pod A. Ż. 206 u 0

Stutfent VII KI. giifin.
poszukuje jakiegokolwiek zajęcia p 'zez 
wakacye. Może udzielać lekcyi szkol­
nych, na mandolinie i skrzypcach. A. W.,
Lelewela 5, Półwsie Zwierz. 207 4 o

Miejsca p o ^ ź u m o  ny kupłcr, bławatnik
żonaty, liczący lat 28, biegłv w jezynu pol­
skim i niemieckim, w  jakim kolwiek dziale, 
płatny stale. Na żądanie kaucya. J N. N. 10’ 
poste restante Kraków. 3628 3 3

udzielają leKcyi osobnych i zoiorowych.

Francuz z wyższ. wykształ

Anglik z wyższ. wykształ 

Kitmieć z w ŷższ. wykształć

W i e c h  z wyższem wykształć,
Kraków, F^ryatiska 25, I p.

3389 . 10

Dom murowany
z ogrodem do sprzedania. Nowa Wieś 
Narodowa 1. 25. , 3632 3 3

I t T I l P . U r a .

R ana c h o r y c h  d r u k a r z ;  I l i t o g r a fó w  
W K r a k o w ie  rozpisuj e konkurs nr posadę 
l e k a r z -  c h o r ć b  o g ó ln y  ch  (oprócz SKómych
i wenerycznych) od dnia 1 wiześnia b. r. z
płacą łOO( koron rocznie i ryczałt’.m 200 K 
na doróżki w obrębie miasta K-akowa. W ym a­
gana przynfjm niej 2-letnia praktyka szpitalna- 
lub '[liniczna na oudziele choiób wewnętrznych.

Bliższych informaeyi udz:ela Przewodniczący 
Kasy w poniedziałki i soboty w lokalu Rtow 
drukarzy „Ognisko", Bynek gł 12, III piętro, 
między godz. 7 a 8 wieczorem, gdzie również 
uaieży nadsyłać podania do dnia 31 lipca. 

Kraków, 27 czerwca 1908.
3507 3 3 ' Z& .za.d K asy c h o r y c h .

Sprzedaż płócien
czeskich, przeniesiona została z ulicy 
Fioryańskiej na ulice Gołębią I. 2, od 
strony niscy Brackiej. Przyjmuje ró­
wnież zamówienia na bieliznę.

179 15 15 S era fin .

M ężczyzn a
lat 22, wysłużony wojskowy, z ukoń­
czoną 4 kl. gimn., władający prócz pol­
skiego, językiem niemieckim i angiel- 
sk m, przyjmie jakąkolwiek posadę biu­
rową pud nader przysfępnemi waruD- 
kanii- Może się wykazać chlubuemi 
świadectwami. —  Zgłoszenia pod „Spes 
2 2 “ post. rest. W adowice. 201 e o

Z  drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rząóca dnuarni L. K. Górski.


